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Pismo to wychodzi codziennie opróch świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dziś Justyny P, 


Gazeta 


WTOREK 7 PAZDZIERNIKA, 


Zaliczenie na trzy miesiące wraz z Mozmaito- 
ściami Żłp. 42. miesięczne złp. 5. 


INIONA SŁAWIANSKIE. 
Dziś Kazimira. 
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Część Urzędowa. 
Nro 2367 D. G. S. 
SENAT RZADZACY. 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neutralnego 
Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 
Komrmissya Rządowa przychodów i Skare 
bu Królesiwa Polskiego przy Reskrypcie swo- 
im z dnia 14 Września 1832 r. Nro 13501 
nadesłała IKommissyi Województwa Krakow= 
skiego, trzy sztuk dowodów przez Kommis- 
syą centralną likwidacyjną Królestwa Pol- 
skiego, za pożyczkę wojenną z r. 1813 na 
zasadzie kwitów kassowych wystawione, a 
mianowicie: 7 
a) Dla Państwa Lipowiec w gminie Li- 
powiec dowód Nro. 583 na Złp. 1297. 
b) Dla Państwa Węgrzec w gminie IL. Mo- 
giła dowód Nro. 447 na Zip. 110. 


c) Dla Panstwa Zielonki w gminie IM, 
Modlnica dowód Nr. 439 na złp. 135 z po- 
leceniem ażeby Kommissya Województwa 
Krakowskiego na gruncie zasiągnęła dokła- 
dney wiadomości, kto pożyczkę takową w 
roku 1813 uskutecznił, to jest czyli ówcza- 
sowi Dzierżawcy Łącki, Kmita i Komar lub 
/Włościanie? po czem z względu na przepi- 
sy dowody takowe osobom do których nale- 
Żeć okażą się, doręczyła lub na kompensatę 
przedstawiła. IGommissya Województwa ira- 


kowskiego przy odezwie do Senatu liządzą- 
cego pod dniem 2] Października 1832 r. z 
Wydziału Skarbowego sekeyi aktywów Nro. 
51368 a Nru 5269 Dziennika Głównego z 
dnia 31 Października 1832 roku naznaczoney, 
upraszała, aby Senat Rządzący okoliczność 


„tę na gruncie za pomocą akt. w archiwach 


gminnych znaydujących się zglębił, a -na- 
stępnie rezwiązanie tych wątpliwości kom- 
missyl Województwa nadesłał, — W skutek 
tey jakoteż powtórzoney odezwy teyże Kom- 
missyi z dnia 20 Grudnia 1832 r. Nr. 68,603 
tak Wóyci gmin Lipowiec, Mogiła i Modl. 
nica, jakoteż gromady Lipowiec, Zielonki i 
Węgrzce otrzymały z Senatu Rządzącego po- 
lecenie, aby rzecz tę wyjaśniły, a z złożo- 
nych w tey mierze rapportów: powziął Senat 
wiadomość, iż właścicielem dowodu Nr. 583 
na Zip. 1297 ma bydź Tomasz Łącki jako 
ówczasowy dzierżawca dóbr Lipowiec wr. 
18/2 a dowodu Nr. 439 na Złp. 135 właści- 
cielami bydź mają wspólnie Łącki i Komar, 
dowód zaś Nr. 447 na Zip. 110 ma bydź 
własnością dóbr Węgrzce. — Senat Rządza- 
cy w przedmiocie wykrycia prawnych posia- 
daczy tychże dowodów, wzywa Łąckiego i 
Komara, jeżeli ciż przy Życiu zostają, lub 
ich sukcessorów, aby się popisywali z pra- 
wami w Senacie Rządzącym, jakie do pomie- 
nionych dowodów mieć mogą dozwalając im 
czasu do uzupełnienia tego uzech miesięczne» 


go, of daty ogłoszenia przez pisma publi- 
czne ninieyszego wezwania; poczynając. 
Kraków 6 Września 1834 r. 
Prezes Senatu 
WIELOGŁOWSKI. 
Sekretarz Jlny Senatu 
Darowski. 
Nowakowski Sekr. Exp. Senatu. 


Nro 5335. | 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH i POLICYT. 

Wolnego Niepodleglego i Scisłe Neulraluego 
Aliasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Na dostawę dla pociągów skarbowych na 
rok 1831/35 owsa korey 741 garcy 33, sia- 
na cett: 14235, słomy kłociastey cett: 379 
funtów 60, mierzwy cett: 569 funtów 40, o- 
głasza się ninieyszym łicytacya in minus w 
dniu 15 października r. b. w biórach Wy- 
działu Spraw Wewnętrznych i Policyi o go- 
dzinie 10 przed południem odbywać się ma- 
jącą, na którą licytacyą pretendenci do tey 
entrepryzy opatrzeni w stosowne vadium zgło- 
sié się zechcą. ~ 

Kraków dnia 27 Września 1854 r. 
Senator Prezydnjący 
X. WatczyŃski. 
Rayski Adjunkt. 


Nr. 12. D. K. 

KOMITET 

Do zakupienia Sreber na monele krajową 
przez Senuć ustanowiony. 

Podaje do publiczney wiadomości: iż ce- 
lem spiesznieyszego nabycia srebra na mo- 
netę tuteyszo krajową przez Rząd zakupić 
się mającego, postanowił cenę takowego pod- 
nieść na jedney grzywnie czystego srebra do 
złp. 74 gr. 20 iw tym stósunku podlug ni- 
kéy wyrażoney taryffy, tak czyste srebro, ja- 
ko też i w różnych próbach, zakupować bę- 
dzie, to jest: 


Lut Krakowski próby 6 po złp. 1 gr. 21. 
"A wieze: 
— 8 — 2 — 9 
— 9 — 2— Js. 
— 10 —MOECZE 
= 11 — 3 — 6 
— 12 — 3 — 14. 
= 13 — 3 — 28. 
= 14 — 4 — 3 
— 15 — 4— ll. 
— 16 — 4 —0%0. 


O sposobie dostawy, każdy chęć sprzeda- 
rzy srebra mający, zechce się w Dzienniku 
Rządowym Nr. 24 z dnia 7 Czerwca r. b. i 
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Gazecie Krakowskićy Nr. 128 z d. 7 Czer- 
wca r. b. poinformować. — Gdyby zaś kto- 
kolwiek Życzył sobie podjąć się entrepryzy 
dostawienia caley potrzebnóy jeszcze Rządo- 
wi ilości srebra, to jest grzywien 425 srebra 
czystego, zechce się zglosić do Wydziału 
Dochodów Publicz: i Skarbu, celem bliższe» 
go w tym względzie z Komitetem do tego 
wyznaczonym, porozumienia się. 
Kraków 29 Września 1834 r. 
HALLER. 


(2r.) Wesseli adj. wydz. skar. 


Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY, 


WARSZAWA 29 Września. N. Pan udzie- 
lié raczył JP. Annie Kowalewskićy wdowie 
po poruczniku pensyonowanym b. woyska 
Polskiego, przez wzgląd na osłabione zdro- 
wie i niedostatek w jakim się znayduje, pen- 
sya w drodze laski, złp. 750 rocznie, w po- 
łowie dla nićy do śmierci lub weyścia w no. 
we związki małżeńskie, w połowie dła pię- 
ciorga jey dzieci, 

JW. jenerał-adjutant Ridiger dowódzca 
korpusu, wyjechał w Lubelskie, dziś spo- 
dziewany jest z powrotem. JO. jenerał-adju- 
tant xże Gorczaków szef głównego sztabu 
czynnćy armii, wyjechał do Brześcia Litew- 
skiego, gdzie oczekiwać będzie na JO. feld- 
marszałka xcia Warszawskiego, w tych dniach 
wracającego z Petersburga do Warszawy. 

List z Radomska. Nadvia11 b. m.byłem nad. 
spodziewanym świadkiem uroczystego obcho« 
du w wsi łląbrowie, w dobrach JW. Stani- 
sława hrabi Męcińskiego w województwie 
Kaliskiem polożonych, z powodu odkrycia w 
Petersburgu pomnika wystawionego blogosła- 
wionćy pamięci N. Cesarzai Króla Alaxan- 
dra I. W godzinach rannych odbywało się 
nabożeństwo w kościele mieyscowym za du- 
szę tegoż Monarchy, poczem odśpiewano Te 
Deum. Następnie zgromadzeni obywatele u- 
dali się do pałacu, gdzie wczasie wspanialéy 
uczty, spełniali toasty za zdrowie miłościwe- 
go nam panującego Nayjaśnieyszego Pana i 
Jego Cesarzewiczowskićy Mości Następcy 


— 


Tronu; wieczorem zaś rzęsisto był oświeco= 
ny obszerny ogród, w pośród którego wy- 
stawiona na ten celświątynia, ogniami bengal- 
skiemi zewnętrznie oświecona, wewnętrznie 
przyozdobiona zwierciadlami i lampami astral- 
nemi, irozlicznem mnóstwem kwiatów, przed- 
stawiała czarodzieyski widok. Popiersie wie- 
kopomnego Alexandra ozdobione łaurem, i 
przeźrocz z napisem: Hold nieśmiertelnty 
wdzięczności» zaymowały środek teyże świą- 
tyni, z obu stron były 2 kolumny, na któ- 
rych jaśniały cyfry N, Pana i J. C. M. Na- 
stępcy tronu. 
jako i ościennych Gmin rozochoceni hoyno 
rozdarowanym trankiem, tańczyli przy odgło- 
sie piękney muzyki do następnego rana. 
Winkler. (K.w.) 

ALEXANDRYA 19 Sierpnia. Następują- 
ce są wiarogodne szczególy o wypadkach w 
Syryi. Było to przy końcu maja, gdy w 
górach Napłazy, Jerozolimy i Dszebil Ka- 
lilu, wybuchło powstanie, które się natych- 
wiast przez calą Palestynę i Galileę rozsze- 
rzyło. Za pozór podawano przedsiewzięte przez 
Ibrahima paszę rekrutowanie; lecz główne 
przyczyny były (jak mówią) te, iż zakazano, 
szeikom tych gór, dłużey ściągać daninę, 
którą pobierali dotąd od wszystkich katoli- 
ckich, armeńskich, greckich, koptyckich i 
żydowskich pielgrzymów; jak i kara wymie- 
rzona przez Ibrahinia przeciw sławnemu Abu- 
Gbos, naczelnikowi w górach Jerozolimy, 
którego za przestąpienie owego zakazu, po- 
słał do St. Jean d'Acre na galery. Liczba 
buntowników w tey części Syryi, wyniosła 
przynaymniey 25,000. 


W łościanie tak z mieyscowych 


Jednocześnie wybuchły poruszenia mię- 
dzy arabami sekty anazesów, w wschodniey 
stronie Jordanu, i między 


w górach Tripoli. 


ansaryjczykami 
Półk konnicy wysłany 
przez Ibrahima przeciw napluszanom napa- 
dnięty w wąwozie, został do ucieczki zmu- 
szony, utraciwszy prócz całego furażu 100 
ludzi. Po tym pierwszym ciosie w krótsze 
nastąpił dotkliwszy, Dziewietnasty pułk pie- 
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choty, który Ibrahim wezwał z Damaszka 
wymierzył przeciw powstańcom tak niezgra- 
bny attak, że został haniebnie i z wielką 
stratą odparty; naczelnicy pułku polegli. 

Tym czasem na innych punktach, gdzie 
sam Ibrahim dowodził, powstańcy byli poko- 
nywani; nawet Ibrahim w liscie do swego oy- 
ca zapowiadał bardzo bliski koniec walki, 
Mebemed Ali nie podzielał tego zdania. Mnie- 
mal .zapewne, iż do Syryi przybyli emissyaryu- 
sze, i knują czynne intrygi, w celu sprawienia 
ogólnego powstania, sądząc przæo, iż niema 
czasu do stracenia, odpłynął 24 czerwca z Jaffy, 
zS000 wyborowego woyska. Jego pokazanie 
się z posilkami, zrobiło szybkie i stanowcze 
wrażenie. Dowódcy powstańców, przestra- 
szeni, albo też ustępując wpływowi środków 
na ich rozdwojenie użytych, zachowywali się 
prawie nieczynnie, podczas gdy Ibrahim nie- 
mal zupelnie niszczył siłą oręża powstanie. 
Obwarowana wieś Zeitta, 7 lub 8 godzin dro- 
gi od Napluzy leżąca, została zdobytą, i we 
dwa dni potem górale utracili w drugiey bi- 
twie 400 ludzi, W skutku tey klęski wszy- 
stkie wsie poddały się, i woyska egipskie 
wkroczyły do Napluzy.» 

»Gminy, które miały udział w powstaniu, 
zostały rozbrojone, i trzey dowódzcy, któ- 
rych z bronią w ręku ujęto, zostałi na roz- 
kaz Mehemeda ścięci, Z drugióy strony u- 
dzieli dowódcy Abu-Ghos przebaczenie, przez 
co zyskał podległość tego znakomitego na- 
czelnika. Skoro Emir dowiedział się o przy- 
byciu paszy do Syryi, wyslał przeciw niemu 
jednego ze swych synów; sam zaś podjął się 
ukarania lurków z Safet, którzy zamordo- 
wali mnóstwo Żydów, w tem mieście za- 
mieszkujących. Późnićy drugi syn jego na 
czele 2000 mieszkańców Libanu, pomagał 
przytłamiać poruszenia, które po powrocie 
Mehemeda do Egiptu, na nowo między ara- 
bami ansarskiemi wybuchły, Te niepokoje 
byly ostatniemi, a w początku sierpnia wła- 
dza paszy została wcalóy Syryi przywróconą. 
Mehemed Ali wrócił 27 lipca do Alexan- 
dryi.» (Ge w.) 


Paryż 15 Września. Król przybył z ro- 
dzina swoją do Compiegne we wtorek o go- 
dzinie 6 wieczorem, XŃiąże Orleanu otoczo- 
ny adjutantami i jenerałami, wyjechał na spot- 
kanie króla, który odbył zaraz przegląd woy* 
ska i gwardyi narodowey rozstawionych po 
drodze. ŃStanąwszy w zamku, przyjmewał mo= 
narcha władze mieyscowe i prowincjonalne, 
któte miały zaszczyt bydź zaproszone do sto- 
ła królewskiego wraz z jeneralami i dowód- 
cami półków stojących w obozie. Z mini- 
strów towarzyszą królowi P. Thiers i hr. 
Montalivet. 

Nie ulega już Żadney wątpliwości, że o- 
statnia wycieczka Rodila ku: granicom fran- 
cuzkim, nie była przedsiebrana, jak mylnie 
głoszono, dla ścigania Don Karlosa, lecz dla 
tego aby sam odebrał 400,000 fr. które dla 
niego wysłano z Bajonny na ręce tamteysze- 
go poborcy jeneralnego. 

Dnia weżorayszego odbył się tu pojedy- 
nek, którego rezultat był zarówno niezwy- 
czayny jak smutny. Ten, co pierwszy wy- 
strzelił, zdawało się, Że chybił, stał więc 
spokoynie na mieyscu i dopiero po dosyć dlu- 
giém czekaniu został trafiony kulą w głowę, 
tak, że od razu poległ na placu, W kilka 
chwil potem, upadi i przeciwnik, takže- nie 
Żywy. Pokazało się w tenczas, że pierwszy 
strzał nie był chybiony; kula przeszywszy 
ramię, dostala się w piersi, lecz nim chwi- 
la skonania nastąpila, miał jeszczeraniony dosyć 
siły do wzięcia na cel przeciwnika swego. Mó- 
wią, że obadwa przeciwnicy mieli do siebie 
urazę z powodu podwóynego i wzajemnego 
cudzolóztwa. f 

W Bajonnie będzie wychodził dziennik 
ministeryalny p. t; VEcho de la Péninsule. 

Po marszałka Clausel pojechali wczoray 
z Paryża dway adjutanci tegóż, do dóbr, w 
w których tenże dotąd przemieszkuje. Mó- 
wią Że popłynie do Algieru. 

Dnia 16 Września. Podług doniesień z 
Compiegne, król udał się d. 12: konno do 
okozu, dla przeglądu wszystkiego tamże zgro- 
madzonego woyska. Przy licznym i świe- 


inym sztabie towarzyszącym monarsze, uwa: 
à a oa MIE ? 
Żano ze zrasomitszych osób xięcia Galiczy= 
na, adjutanta N, Cesarza Rossyjskiego i puł- 
kownika Caradoc. Na tym przegladzie znay« 
+ 2 n U . 
dowala się królowa w otwartym powozie z 
xiężniczkami i dwoma naymlodszymi synami, 
Król zatrzyma się w Compiegne do 17 lub 
18 pojedzie potym «do St. Cloud, tam zaba» 
wi do 29 a potem przepędzi z rodziną swoją 8. 
dni w Fontatneblau. (6. W.) 

Rzyu6 Września. Gdy Don Miguel od- 
wiedzał papieża, towarzyszył mu dawnieya 
szy poseł portugalski Don Antonio de Almeie 
da markiz de Lavradio, który zarazem słue 
Żył za tlómacza. Jak długo Don Miguel za 
bawi w Rzymie, nie jest wiadomo; wedlug 
jednych nie dlażćy jnk kilka tygodni; według 
drugich na stałe mieszkanie. 

Spodziewany fu jest król Sardyński, któ- 
ry ma jechać do Neapolu. Spodziewają się 
także przybycia kzóla Bawarskiego. 

Wydane zostały nowe urządzenia dla ka- 
tów, ich pomocnikówiżon, przepisujące króy 
i barwę ubioru, godziny w których mogą u- 
kazywać się na ulicach i kościoły do kiórych 
nczęszczać im wolno. Między odznączenia« 
mi tego cechu, jest także laska czarna, któ- 
ra wykonawcy sprawiedliweści są obowiąza= 
ni wskazywać przedmioty, które chcą kupić. 

(6. W.) 


Doniesienia. 

= Ażeby mieć rzeczy pod okiem, 
mam honor donieść Prześwietu:y 
Publiczności, iż skład móy sukna, 
dotąd znaydujący się w ulicy Grodze 
kiey w domu Wgo, Jaszke, do mego 
własnego na teyże ulicy pod N. 216 
przeniosłem , gdzie sprzedaż tegoż ar. 
tykułu daley kontynowńhć będę. 

(3r.) K. Morbitzer. 


Oscba bezżenna zaopatrzona w świadec- 
twa kwalifikacyine, Życzy sobie wniyść. w obo- 
wiązki prywatne do zarządzania gospo» 
darstwem, oraz sprawowania urzędu wójtą 
gminy w Królestwo Polskie.—  Ktoby sobie 
takowey osoby życzył, raczy się zgłosić pod 
N. 653 na 2iu piętrze przy ulicy Szpitalney, 


—— Br.) 


